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YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Gwardia umacnia się 


na czele tabeli ligowej 


Ekstraklasa minęła półmetek Wiosennej rundy. 

Rozgrywki o cenne punkty stają się coraz bardziej zacięte, a sytu- 
acja w pierwszej lidzie jest nadal niewyjaśniona. 

Niedzielne rozgrywki bynajmniej nie przyczyniły się do wyjaś” 
nienia sytuacji w lidze. Wprawdzie Gwardia utrzymała pierwszą lo- 
kate w tabeli, ale od trzech następnych drużyn dzieli ją tylko róż- 
nica jednego punktu. Te trzy drużyny. to Unia-Ruch, Górnik-Radlin 
i Związkowiec-Garbarnia, które Odniosły w niedzielę zwycięstwa. 
Najcenniejsze jest zwycięstwo Ruchu odniesione nad Ogniwem-Cra” 
covią i to na boisku białoczerwonych. 

Dużą niespodziankę zgotowała Legia wygrywając 8:3 z Górnikiem 
Szombierkami. Cennym jest również nieznaczne zwycięstwo Włók- 
niarza nad Budowlanymi w Chorzowie, 


W pierwszej lidze przez dwa tygodnie nastąpi znów przerwa. Na” 
stępne spotkania, które być może będą miały decydujące znaczenie 
w rozgrywkach pierwszej rundy i wyłonią wiosennego mistrza pier” 


wszej ligi, rozpoczną się 4 czerwca. 


Trzy celne strzały Bożka rozstrzygają spotkanie 
ZwiązkowieczKolejarcz Polonia 3:2 (1:2) 


MkIJJ TO WTR TR z ZEK 
ZSRR mistrzem Europy 
w keszykówce kobiecej 


Budareszt Rozgrywki I _kobie- 
cych mistrzostw Europy w koszy- 
kówce zakończyły w sobotę wie- 
czorem dwa spotkania grupy fina- 
lowei. W pierwszym z nich Fran- 
cja niespodziewanie odniosła zwycię- 
stwo nad Wochami 63:57  (4U:22,. 
Niezwyxle emocjonujące było osta- 
tnie spotkznie rozgrywek ZSRR — 
Wegry. Mecz ten trzymał widzów w 
narięciu do ostatniego gwizdka. Po- 
czątkowo prowadziły Węgierki, któ- 
re zapewniły sobie nieznaczną prze- 
wagę punktową w pierwszej poło- 
wie gry. Po przerwie przy stanie 
23:25 dla Węgier, zawodniczki ra- 
dzieckie zdobywają pod rząd 3 ko- 
sze i obejmują prowadzenie, które- 
€o nie oddają do końca meczu. 

Spotkanie ZSRR — Węgry zakoń- 
czyło się osta rcznie zwycięstwem 


reprezentantek Zwiazku Radzieckiego - 


45:32 (22:24). 

Zdobywając w rozgrywkach 10 pkt. 
å zajmując w finale I miejsce, dru- 
żyna radziecka została mistrzem 
Europy w koszykówce kobiecej na 
rok 1950. Drugie miejsce w mistrzo- 
stwach zajęły Węgry — 9 pk‘, przed 
Czechosłowacją — 8 pkt., Francją — 
7 pkt, Włochami — 6 pkt, i Polską 
= 5 pkt. 


(a) Niedzielne spotkanie o mistrzo- 
stwo pierwszej ligi rozegrane pod- 
czas olbrzymiego upału pomiędzy 


trzech bram*k, 


wy dzielnie 
i  Glajcar. 

zdany był 
siły, a przy 


sekundowali: 
Po 
więcej 


Związkowcem a Ko- 
lejarzem Polonią za- 
kończyło się zasłużo- 
nym zwycięstwem 
gospodarzy w stosun. 
ku 3:2 (1:2). 

Mecz stał tym ra- 
zem na znacznie lep- 
szym poziomie niż 
spotkanie czwartko- 
we, przy czym na 
podkreślenie zasłu- 
guje poprawa formy 
linii ataku  Związ- 
kowca, zwłaszcza je- 
go lewej strony. Wy- 
różnił się w niej 
doskonale grający 
Bożek strzelec 

któremu do przer- 
Nowak 

Bożek 
własne 
prawej 


przerwie 
na 


słabej grze 


strony Parpan—Browarski, spadła 
na niego rola inicjatora akcji ofen- 


Tego Borucz nie mógł obronić... 


Piękny strzał z woleja Bożka, który przyniósł? wyrównanie dla 


= 
6%. 


Związ- 


kowca, był strzałem rzadko oglądanym na naszych boiskach. Nie dziwne 
go, że Borucz, spisujący się w meczu ze Związkowcem bardzo dobrat; był 
bezradny wobec tej celnej „bomby“, 
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R = SA 


Prważzć 


Wyniki niedzielnych 
spotkań ligowych 


Związkowiec—Kol. Polonia 3:2 
(1:2) 
Unia Ruch—Cracovia 2:1 (2:0) 
w Chorzowie: 
ŁKS Włókniarz—AKS 
Budowlani 1:0 (0:0) 
w Rybniku: 
Górnik Radlin—Kolejarz 
Poznań 3:1 (1:0) 
w Poznaniu: 
Gwardia—Zw, Warta 2:0 (0:0) 
w Warszawie: 
Legia—Górnik Szombierki 8:3 
(5:3) 


sywnych i ich wykonawcy. Gdyby 
nie słabsza forma po przerwie Par- 
pana i Browarskiego. Związkowiec 
odniósłby cyfrowo znacznie wyższe 
zwycięstwo. 

W pomocy najlepszym był Lasie. 
wiczj bardzo dobrze grał również 
Rieniek. Obrona, w której po raz 
pierwszy zobaczyliśmy w barwach 
Związkowca grającego Filka — nie 
zachwyciła. 

Stefaniszyn ty!ko do przerwy miał 
więcej pracy, z której wywiązał się 
bez zarzutu. Po pauzie ograniczył się 
tylko do wyłapywania dalekich do- 
środkowań skrzydłowych Kolejarza. 
Za przepuszczone bramki nie ponosi 
winy, a druga bramka obciąża po- 
ważnie konto Piekulskiego. 

Jeśli chodzi o zespół Kolejarza — 
to grał on efektownie, szybko, zwła- 
szcza do przerwy, wprowadzając 
niejednokrotnie zamęt w tyłach 
drużyny krakowskiej. 

Niezwykle wartościowym i poży- 
tecznym graczem okazał się Łącz 
na środku ataisu — motor wszyst- 
kich akcji Kolejarza, Skrzydłowy 
Wesołowski lepszy od zdobywcy 
drugiej bramki — Jażnickiego, a łą- 
cznicy grali na przeciętnym pozio- 
mie. W defensywie doskonale wy- 
padł Brzozowski, który poświęcił się 
pilnowaniu Nowaka, Wołosz w obro- 
nie i Borucz w bramce ratujący swój 


zespół wielokrotnie w niezwykle 
trudnych sytuacjach. Pomocnicy 
skrajni mieli okresy lepszej gry 


przed pauzą. po przerwie zaś cofnię- 


w? s v erh - w 


Crechosłowacja-Rumunia 
1:1 (1:0) 


Praga (obsł. wł.), W Bukareszcie 
odbyło się wczoraj międzypaństwo- 
we spotkanie w piłce nożnej między 
reprezentacjami Czechosłowacji i 
Rumunii zakończone wynikiem remi- 
sowym 1:1 (1:0). 

W spotkaniu drugich drużyn, któ- 
re odbyło się w Bratislavie zwycię- 
żyła Rumunia 2:1 (2:0). 


Nemseth poprawia rekord 
świata 

Budapesz4. Znany miotacz węgier- 
ski Imre Nemeth pobił o 31 cm, na- 
leżący do niego, rekord światowy w 
rzucie młotem. Na zawodach zorga- 
nizowanych przez klub *robotniczy 
Vasas, Nemeth uzyskał odległość 


59.88 m. Poprzedni rekord wynosił 
59,57 m. 


Chcemy by nasza młodzież cieszyła sie 
wszyscy podpisujemy apel sztokholmski Obrońcćw Pokoju 


ak N 


Radość życia - ©. 


pełnia radości życia 1 dlateqo 


OGNIWO - CRACOVIA 


spada na piąłe miejsce w tabeli 
Trudna sytuacja Związkowca- Warty 


Mistrz Polski — krakowska Gwar- 
dia utrzymała pierwszą lokate w ta- 
beli liqowej, dzięki zwyciestwu nad 
poznańskim Związkowcem-Wartą 2:0. 

Nie utrzymała natomiast pozycji 
wiceleadera druga drużyna krakow- 
Ska = Ogniwo Cracovia, która w 
nłedzielę doznała pecaowej porażki 
w meczu z Ruchem 1:2. 

_ Ten ostatni na skutek zwycięstwa 
wysunął silẹ na drugie miejsce w ta- 
beli, wyprzedzając Górnika Radlin i 
Związkowca-Garbarnie lepszym sto- 
sunkiem bramek. Cracovia po poraż- 
ce z Ruchem epadła na plate miejsce 
a Kolejarz na szóste. Obie te druży- 


ci głęboko do tyłu, zmęczeni obroną 
swej bramki opadli szybko z sił. 

Na obu drużynach zwłaszcza po 
pauzie odbił się silny upał panujący 
w tym dniu, to też tempo pod ko- 
n'eo meczu wyraźnie opadło. 


SKŁADY DRUŻYN I PRZEBIEG 
MECZU 


Kolejarz Polonia: Borucz, Wołosz. 
Szczawiński, Wiśniewski, Brzozow- 
ski, Szczepański, Jażnicki, Popiołek, 
Łącz, Szularz. Wesołowski. 

Garbarnia: Stefaniszyn, Filek, 
Piekulski, (Górecki, Lasiewicz, Bie- 
niek, Parpan II, Browarski, Nowak. 
Bożek, Glajcar. 

Po kilku niebezpiecznych atakach 
Garbarni — Nowak w 4 min. z do- 
godnej pozycj! przenosi ponad 
bramke. W chwilę potem ostry 
strzał Bożka broni efektownie Bo- 
rucz. 

W 10 min. fatalny błąd Lasiewi- 
cza omal nie powoduje zdobycie 
bramk' przez Polonię, jednak Jaż- 
nicki strzela z dwóch kroków lekko 
w ręce Stefaniszyna, 


Łącz, Środkowy napastnik Kolejarza: 
Polonii, przedzierą się z piłką pod 


bramkę Stefaniszyna. Tam jednak 
obrońcy i Stefaniszyn w porę zlikwi- 
dowali wypad napastnika Kolejarza. 


Po 15 min. przewagi gospodarzy, 
Polonia częściej dochodzi do piłki, 
oddając szereg niebezpiecznych 
strzałów, przy czym strzela też lewy 


(Dokończeuię na str, 3) 


ny mają jednak o jedna qre malej 
od pozostałych zespołów. 

Poprawiła ewa lokate warszawska 
Leqia, której bardzo przydał cię wy- 
sokl wynik jaki uzyskała w meGi 
z Szombierkami. 

Drużyna qórnicza ; ŁKS-Włókniare 
zatrzymały dotychczasowe lokatv. f 
Poqorszył swa sytuację zespół Budo- 
wlanych oraz Polonii warszawskiej, 
natomiast sytuacia Związkowca-War- 
ty jest bardzo trudna. Drużyna ta w 
7 spotkaniach zdobyła zaledwie je- 
den punt i jest w tej chwil; plerw- 
szym kandydatem do spadku. Być 
może, że następne spotkania rozatrzye 
anie sympatyczny zespół poznański 
na swoją korzyść i tym 6amvm po- 
prawi swą pozycję. 

Obecna tabela ligowa po niedzie!- 


nych rozgrywkach przedstawia się 
następująco: 

1. Gwardia 7 10 15:6 
2. Unia Ruch ? 9 14:9 
3. Górnik Radlin 7 9 10:7 
4. Związkowiec Garb. 7 9 14:10 
$. Ogniwo Cracovia 6 7 9: 
6. Kolejarz Poznań 6 7 9:11 
7. Górnik Szombierki 7 7 12:18 
8. Legia 7 6 14:13 
9. ŁKS Włókniarz 6.6 8:8 
10. AKS Budowlani 7 3 47 
11. Kolejarz Polonia 6 4 7:11 
12. Związkowiec Warta ? 1 4:12 


O PTO TOW AEAEE 


Polska—izrael 5:0 
w pucharze Davisa 


Warszawa. W II rudzie rozgrywek 
o puchar Davisa Polska pokonała 
Izrael 5:0. kwalifikując się do ćwierce 
finału, w którym spotka się z Irlan- 
dią (8—10 czerwca br. w Warszawie). 

W niedzielę rozegrano ostatnie 
dwie gry pojedyncze, które zakoń 
czyły Się «zwycięstwami Polaków. 
Skonecki wygrał z Buntmannem 6:2, 
6:0, 6:2, a Piątek pokonał Weissa 
6:1, 6:0, 4:6, 4:6, 6:2. - 

W pierwszym spotkaniu Skonecki 
odniósł łatwe zwycięstwo nad mło- 
dym reprezentantem państwa Izrael. 
Polak panował całkowicie na korcie, 
demonstrując dobrą formę i odkrye 
wając wszystkie braki przeciwnika. 

Dużo ciekawsze było spotkanie. 
w którym Piatek dopiero po ciężkiej 
pięciosetowej walce pokonał Weissa, 
Polak zagrał bardzo słabo, popełnia- 
jąc wiele prostych błędów. Piąty, 
decydujący set przyniósł w dalszym 
ciągu zaciętą walkę o każdą piłke. 
Wyszedł z niej zwycięsko Piątek, 
zdobywając piaty punkt dla Polski. 


Finlandia — CSR - 
348,7 : 343,3 
w gimnastyce 

Praga (obsł. wł.). Na zimowym sta- 
dionie w Pradze odbyło: się między= 
państwowe spotkanie gimnastyczne 
między zwycięzcą olimpijskim i mi- 
strzem świata — Finlandią-a Czecho- 
słowacją, 

Zawody zakończyły się zwycię- 
stwem Finlandii 348,7:343,3, W kon- 
kurencji indywidualnej da ten 
dwa miejsca zajęli Finowie Aaltom 
i Huhtan z notą po 58,1 pkt. Na trzę- 
cim uplasował się Schulta (CSR) - æ 


57,7 pkb - 


AA 


— 


Btr. 2 


Czechosłowacja—Polska 
5:0 


Warszawa. W sali Ogniska odbyło 
się spotkanie w tenisie stołowym 
drużyn męskich między reprezenta- 
cjami Czechosłowacji i Polski. Mecz 
aakończył się zwycięstwem drużyny 
CSR 5:0. 

Wyniki (na pierwszym 
wodnicy CSR): 

Tereba — Oftremba 2:0 (21:17, 
21:12). Andreadis — Gayer 2:0 
(2?:10. 21:15), Vyhnanovsky — Gaj 
2:0 (21:19, 21:15), Tereba — Gayer 
2:0 21:15, 21:8), Vana — Patyński 2:0 


miejscu za- 


(21:16, 21:16). 


Czechosłowacja-Połska 
4:1 w ping-pongu kobiet 


W zakończonym w niedzielę spot- 
kaniu w tenisie stołowym drużyn 
kobiecych Czechosłowacja pokonała 
Polskę 3:1. Jedyny punkt dla Polsk. 
zdobyła  Bojanowska, zwyciężając 
Cedlovą 2:0 (21:18, 23:21) DET 

W pozostałych spotkaniach padły 
następujące wyniki: Kreicova — Ov- 
łowska 2:0 (21:8, 21:9), Kre:'cova = 
Bojanowska 2:0 (21:13, 21:14), Cedlo- 
va — Orłowska 2:0 (21:14, 21:9). 


Odniwo Skra i Kolejarz (Toruń) 


leaderami Il ligi 


Po _ trzytygodniowej przerwie 
wznowione zostały rpozgrywk: pił- 
karskie o mistrzostwo II ligi. Ne- 

dzielne spotkan a 

zakończyły się na 

ogół zwyciestwa- 
mi faworytów. 
Pewnego rodzaju 

niespodziankę 

sprawiłą Szczeciń- 
ska Gwardia któ- 
ra pokonała de- 
tychozasowego leadera grupy Kole- 
jarza Bydgoszcz. 

Po ostatnich rozgrywkach prowa- 
dzene w grupie zachodniej objął 
Kolejarz toruński, a w grupie 
wschodniej na czele tabeli utrzymu- 
je się nadal Skra Częstochowa, przed 
Polonią Bytom 41 katowicką Stalą, 
pomiędzy którymi rozegra się praw- 
dopodobnie walka o awans do pierw- 
szej lig. 

Tabeie po ostatnich rozgrywkach 
przedstawiają się następująco: 


Nowy zarząd Krakowskiego Okr. Zw. 
Piłki Nożnej 


Doroczna walne zebrania Krakow- 
skieqo Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej, które odbyło się w ub. sobo- 
tą. dokonało zmian w składzie do- 
tychczasoweqo zarządu. Nowoobra- 
nym prezesem KOZPN został kapitan 
Marian Kozłowski (Gwardia). 


Po zaqajeniu zebrania przez ustę- 
atepujaceqo prezesa Fllipkiewicza, .0- 
raz wyborze przewodniczącego zebra- 
ma maqistra Pirodyńskieqo, odczyta- 
no sprawozdania! zarzadu, skarbnika. 
ref. ezkolenioweqo i kapitana sporto* 
weqo. 

Reoraanizacja sportu polskiego. do- 
konana również na terenie KOZPN, 
«powodowała, że Lilka klubów zostało 
stuzionowanych i połaczydo 6lę z klu- 
bami silniejszymi dotychczasowymi 
członkami KOZPN. 

Nowy preliminarz KOZPN na rok 
1050 51 zamyka się w kwocie 4.587.000 
zł. Jest .to jednak * cześć składowa 
preliminarząa WKKFiz., gdyż KOZPN, 
na ekutek nowej struktury reorqanl- 
zacyjnai sportu polskieqo utracił, ja- 
ko jednostka osobowość prawna. 

W dyskusji nad sprawozdaniem za- 
rządu nie słvczano wiele a właściwie 
żadnvch rzeczowych słów krytyki. 
Coroczne skarqi teqo czy innego klu- 
bu na sedziów, czy Wydz. Gier i Dy- 
ścypiiny, to stara i wyświechtana juź 
piosenka. Brak było natomiast kry- 
tyki zasadniczej, celowej o którą 
prosił ustępujący zarząd. 

Toteż nowo obrany prezes w 6wym 
przemówieniu podkreślił, że obok 
wielu błedów z dziedziny sportowej, 
jednym z ałównych. była pozostałość 
pnredwojenna: odciągania sportowej 
młodzieży od walkí klasowej. Tu i 
ówdzie działacze sportowi mówili 
wiele o „apolityozności e6portu' a 
brak moralności sportowej i brak 
wufolenia ideoloqiczneqo, to — obok 
braku krytyki i samokrytyki. naiważ- 
niejcze błedy. 

Przed udzieleniem absolutorium ul 
setępującemu zarządowi walne zebra- 
nie nadało aodność honorowego pre- 
zesa KOZPN dotychczasowemu pre- 
zesowi  maqlstrowj  Filipkiewiczowi 


Nowy rekord Polski 
w sztafecie 4x100 m 
juniorów 


Na zawodach lekkoatletycznych w 
Krakowie sztafeta juniorów Cracovii 


ustanowiła nowy rekord Polski. 
Sztafeta Cracovii uzyskała czas 
45,7 sek. 


Gawodnicy węgierscy Farkas, So0a i Sido przesyłają serdeczne pozdro- 
wienia esytelnikom „Piukarza 
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Stamstawowi. Moment ten, niezwy= 
kle uroczysty, oklaskiwała cała sala 
przez dłuqą chwilę. 

Absolutorlum uchwalono przez a- 
klamację, jak również przez aklama- 
cje dokonano wyboru nowego preze- 
sa kpt. Kozłowskiego Mariana oraz 
całeqo zarządu i Wydziału Gier i 
Dyscypliny. Skład nowego zarządu 
przedstawia eie następująco: prezes 
— kpt. Kozłowski Marian (Gwardia), 
człosykowie: — Lowas Rudolf, Gracz 
Stefan, dr Izdebski Ignacy, Bartyzal 
Franciszek, Grzybowski Alojzy, Mar- 
cinek Henryk, Dudek Władysław, 
kpt. Kacewicz Latacz Janusz, Pia- 
szowski Leopold, Porczak Izydor, 


„ Winnicki Jan, Więcek. Rowiński Je- 


rzy į Żak Władysław. 

Wydz. Gier i Dyscypliny — dr Pi- 
schinqer (zast. przew.), członkowie: 
Głowicki, Gebala. Wójcik, Luberda, 
Korzeniak, Wąsowicz, Zemczak, Raj- 
chert, Bujas, Lis. Bielecki, Wrona, 
Tomaszewski. 

Komisja rewizyjna: płk. Prośba, 
Wiśniewski Henryk, Wiśniewski Ta- 
deusSz, Dzierwa i Lichoń. Delegaci na 
walne zebranie PZPN kpt Kozłowski, 
Gracz i dr Izdebski. 

Fo uchwaleniu rezolucji į odśpie- 
waniu Międzynarodówki zebranię po 
5 qodzinnych obradach zakończono. 

REZOLUCJA 

Walne zcbranie Krakowskiego O- 
kręgoweqo Związku Piłki Nożnej, 
obradujące w dniu 20 maja 1950 r. 
solydaryzuje się z uchwałą 6ztokhołm- 
ską Światoweqo Komitetu Obrońców 
Pokoju oraz wzywa wezystkich qta- 
wodników zrzeszonych w związku do 
masowego składania podpisów pod 
apelem 6ztokholmskim. 

Doceniając znaczcnie utrzymania 
pokoju na świecie i rozumiejąc ko- 
nieczność jeqo obrony. krakowski 
sport piłkarek; włącza sle z €ntuzm2- 
mem i wolą zwyciestwa w pierwsze 
szeregi bojowników o pokój i po- 
stęp. 

Walne zebranie postanawia również 
w całej pelłn; realizować uchwałę 
Biura Politycznego KC PZPR w sepra- 
wie KF i Sportu przez: 

1. Stałe j systematyczne podnosze- 
mie poziomu |ldeoloqłaznaqo i fadho- 
wo ebortoweqo zawodników, 

2. umasowienie sportu piłkarskiego 
wśród najszerszych rsas pracujących 
miast i wal. 

3. zmobilzowanie wszystkich człon- 
ków związku do aktywnej i wydal- 
niejszej pracy nad pełną realizacją 
6 letnieqo planu qospodarczeqo, 
a tym samym do iak najlepszej ełuż- 
by sprawie pokoju į budowy eocja- 
lizmu w Polsce Ludowej. 
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PIZKNNE 


Grupa wschodnia 


l. Skra Częstochowa 6 10 13:6 
2. Polonia Bytom 6 9 13:6 
3. Stal Katowice 6 8 16:8 
4. Związk, Chełmek 6 7 15:13 
5. Ogniwo Tarnoria 6 686 93 
6. Związk, Przemyśl 6 6 10:10 
7. Stal Lipiny 6 3 14:12 
8. Kolejarz Przemyśl 6 4 5:11 
9. Włókniarz Częstoch. 6 3 8:21 
10. Lublinianka 6 2 7:18 


STAL KATOWICE—TARNOVIA 1:0 
(0:0) 

Po ładnej i na niezłym poziomie 
stojącej arze katowicka Stal odniosła 
zwyciąstwo nad Tamovią, uzyskując 
wynik 1:0. W drużynie pokonanych 
zawiódł reprezentant Polski — Bare 
wiński. W Stali najlepszym był bram- 
karz Szyb, broniąc kilka niebezpiecz= 
nych strzałów napastników Tarnovii. 
Decydującą e zwycięstwie bramke 
zdobył w 52 min. Krężel. 

Sedztował p. Popowicz z Kielc, wi- 
dzów 4 tys. 


POLONIA BYTOM—STAL LIPINY 
3:1 (2:0) 

Bramki dla uwycięsców  mdobyll: 
Wieczorek, Trampisz. Szmidt E. po 
jednej. Honorową bramkę dla Lpin 
mdobył Kubocz. 


SKRA CZĘSTOCHOWA = - 

ZWIĄZKOWIEC CHEŁMEK 3:1 (1:6) 

Częstochowa, Leader grupy wyko- 
rzystał atut własnego bolska, odno- 
SZĄC zdecydowane zwycięstwo, 

Zawody stały na ogół na dobrym 
poziomie, przy stałej przewadze go- 
Sspodarzy. 


ZWIĄZROWEC PRZEMYŚL — 
WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA 
4:4 (0:2) 

Przemyśl. Zawody upłynęły pod 
znakiem obfitej ilofci zdobytych 
bramek. Obydwie drużyny wykorzy» 
stując błędy taktyce linii defen- 
sywnych kończyły Swe akcje celny- 
mi strzałami. 


LUBLINIANKA — KOLEJARZ 
PRZEMYŚL 1:1 (0:1) 
Lubin. Drużyna Kolejarza mimo 
iż grała na obcym boisku zdołała po 
ambitnej grze uzyskać jeden punkt. 


Grupa zachodnia 


1. Kolejarz Tornń 8 9 935 
2. Stal Sosnowiec 6 9 15:9 
3. Kolejarz Brdgeszcz 6 A 14:7 
4 Gwardia Szczecin 6 8 18:13 ' 
35. Lecha Gdańska 6 7 14:14 
6. Bzurą Chodaków 6 6 13:12 
7. Związkowiec Radom 6 6 6:8 
8. Kolejarz Ostrów 6 4 7:10 
9. Budowlani Świdnica 6 3 6:13 
10. Widzew 0 0:18 


STAL SOSNOWIEC—BZURA 
CHODAKÓW 5:2 (2:2) 

W pierwszej cześci epotkania qra 
była mczej wyrównana, a potem Z 
minuty na minutę wzrasta przewaqa 
miejsoowych. 

Bramki dla Stali zdobył: Macoqa — 
3, Powała i Słota po 1- Dla Bzury: 
Materski 4 Kasztelan. 


GWARDIA SZCZECIN — 
KOLEJARZ BYDGOSZCZ 3:1 (1:0) 


SZCZECIN. Do przerwy gra wyró- 
wnana, po pauze przyniatająca 
przewaga gospodarzy, którzy odno- 
szą zasłużone zwycięstwo. 


LECHIA GDAŃSK — WIDZEW 
2:1 (1:0) 

ŁÓDŹ. Drużyna gdańska odniosła 
zwycięstwo, będąc znacznie lepszą 
w linii napadu. Oble bramki dla go- 
$cj zdobył Rogosz. 


KOLEJARZ OSTRÓW — 
ZWIĄZKOWIEC RADOM 1:0 (0:0) 
OSTRÓW. Zawody prowadzone 
były w żywym tempie, miejscami o- 
stro. O zwycięstwie eadecydowała 
bramka, uzyskana przez Młynarczy* 
ka 2 rzutu karnego. 


KOLEJARZ TORUŃ — 
BUDOWLANI ŚWIDNICA 1:1 (0:0) 


Dobre wyniki Kiszki 
KATOWICE (tel. wł.) W drużyno- 
wych  lekkoatletycznych mistrzo- 
stwach Śląska klasy A rozegranych 
w ubiegłą niedzielę w Krywałdzie — 
Kiszka uzyskał dobre jak na począ- 


tek sezonu wyniki — na 100 m 10.8, 
'wódal 7.08. 


Nr 3 ` 


W Biegach Narodowych 
w Krakowie 


uzyskano dobre wyniki 


Wczorai rozegrane zostały na Stae 
dionie Miejskim bieqi narodowe na 
szczeblu powiatowym. W bieqach 
brali udział ci zawodnicy i zawod- 
niczki, którzy w poprzednich elmi- 
nacjach uzyskali nailepsze wyniki. 

Mimo panująceqo upału w bleqach 
uzyskano szereq dobrych wyników 
a co najważniejsze, wyznaczane mi- 
nima były przekraczane we wszysł= 
kich konkurencjach. 

W _ poszczeqólnych kategoriach 
zwyciężył: 

Dziewczęta 15—16 lat: 1) Wójcik 
(Gimn. Adm. Handl.) — 1,29.6, 2) Jee 
Lierska (Gima. Joteyki) 1,31.8, 3) Ko- 
taba (Gw.) 1,32, 4) Piekarczyk (Gimn. 
Urezulanek), 5) Kubiš (Gw.)- 

Kobiety 19—25 lat; (minimum 2.50) 
— () Skaza (Cr.) 1,28.6. 2) Jabłońska 
(Cr.) 1.33.2, 3) Bałasińeka (Kol. Proe 
kocim) 1.33.5, 4) Mirek (Oqn. Bronoe 
wice), 5) Pałeć (PZZ). 

Chłopcy 15—16 lat; (minimum 3,50) 
— 1) Ditrich (Gimn. VIII) 2,584, 2) 
Stachnik (Lic. Bibl.) 2,29.9, 3) Majew» 
ski (Kol. Kr.) 3,01.5). 4) Górka, 5) WA 
kosz. 

Chłopcy 17—18 lat (minimum 3,40) 
1) Sułowskj (Gimn. VIIN 253.41, 2) 
Boczar (Gw.)  2,53.2, 3) Chełmecki 
(Cr.) 2,53.5, 4) Ceułak (Gimn. V). 

Mężczyżni 10—29 lat; (mnr muim 
3,30) — 1) Niemczyk (Kol. Kr.), 2,42.8, 
2) Guqala 2.44.2, 3) Rausiński (Gw.) 
2,47.8. 4) Jaeiński (Gw.) 2,48.2, 5) O= 
pyrchał (LZS Ochodza). 

Mężczyżni 30—39 lat;  (minamum 
3,40) — 1) prof. Korosadowicz (Gw-) 
3,01.4, 2) Kacerz (Kol. Kr.). 

Mężczyźni powyżej 40 lal; (mimf> 
mum 4,00) — 1) Manek (Kot Kr.) 
3.35.1, 2) Kossek (Gw.) 3,32,8, 3) Chu- 
doment. 

Zwycięzcy wczorajszych biegów 
wezmą udział w eliminacjach na 
szczeblu wojewódzkim, które odbędą 


sie 4 czerwca. 


Nowy rekord Czudiny 


MOSKWA. Podczas trójmeczu leke 
koatletycmego Moskwa—Leningrad 
—Ukraina, czołowa zawodniczka ra% 
dziecka — Czud'na pobła rekord 
ZSRR w skoku wzwyż wynikiem 
ae Z aeia a 


s 


Krakowska klara A zakończyła w 
ub. niedzielę rozgrywki mistrzow- 
skie. W grupie pierwszej tytuł mi- 
strzowski dobyta Spójnia-Kraków 
po wysokim zwy- 
oięstwie nad do 
tychczasowym le- 
aderem  Włóknia- 
raem-Roroną. W 
grupie drugiej na 
czoło tabell wy- 
szedł Kolejarz 
krakowski. 

O tym, Gzy zostanie mistrzem gru- 
py, zadecyduje dodatkowy mecz z 
Cracovią IB, która w ub. niedzielę 
pokonała Unę-Borek i wyszła na 
trzecie miejsce w tabeli. 

Opuszczają szeregi klasy A w gru- 
pie pierwszej — Budowlani-Kraków 
i Zw. Zembrzyce, w grupie drug ei 
— Unia-Srczakowa | Kolejarr-PIR 
szów. Płaszowskim Kolejarzom nie 
pomogło wysokie ewycięstwo nad 
Budowianymi-Łobzów, gdyż drugi 
kandydat do spadku Włkn. Trzeb= 
nia rozgromiła Szczakowę w stosun- 
ku 15:1 į dzięki temu utrzymała się 
w A klasie. 


GRUPA 1 
1. Spojnia Kraków 18 27 46:18 
2. Wiokniarz-Korona 18 26 36:16 
3. LZS Bieżanowianka 18 23 31:21 
4. Gwardia Krak Fb 18 21 28:17 
5 Kolejarz N. Sąy 18 18 26:28 
8. Spójnia Okoctm 18 17 27:26 
7. Unia-Mościce 18 16 32:33 
8. Zwiąsk. Prądnik 18 16 30:37 
9. Związ. Zembrzyce 1B 10 29:58 
10. Bud. Kraków 18 8 12:43 
GRUPA N 
1. Kolejarz Kraków 17 20 38:24 
2, Unia-Borek 18 20 23:19 
3. Ogn.-Cracovia ib 17 20 20:26 
4. Unia-Oświęczm 18 20 35:232 
5 Unia-Groble 16 19 26:21 
€. Stal- Chrzanów 18 19 34:30 
9. Budowiani-Lobzów 18 18 41:33 
8 Włkn. Trzebinia 18 16 46:40 
8. Kolejarz Płammów 18 16 32:36 
10. Unla-Saczakową 18 10 21:50 


Grupa I 
UNIA MOŚCICE—GWARDIA 
KRAK, Ib 2:2 (1:2) 

Bramki dla Gwardii uzyskali: Wa- 
pienmsk i Kotaba, dla Moście — No- 
wak « Bialas. Sędziował p. Młynac- 
ski. 

KOLEJARZ N. SĄCZ—ZWIĄZK. 
PRĄDNIK 6:1 (4:1) 
SPÓJNIA KRAKÓW--WŁÓKNIARZ 
KORONA 6:0 (4:0) 


ZW. ZEMBRZYCE—SPÓJNIA 
OKOCIM 4:3 (2:0) 


Bożek i Baran 
najlepszymi strzełcami 
w lidze 


Po niedzielnych Gspotkantach na 
czoło tabekw  majlapszych strzelców 
wysunęli sią dwaj napastnicy: Bożek 
ze Związkowca Garbamil oraz Baran 
z ŁKS Włókniarza, którzy uzyskali 
po 7 bramek w dotychczasowych 
spotkaniach ligowych, 

Zamieszczona poniżej tabela paj- 
lepszych etrzekków liqowych ilustru- 
je nam 6vtuacię w czołówce nalien- 
szych 6trzalców po 7 „kole' rozy- 
wek ligowych. 

? bramek — Bożek (Związkowiec) 
i Banan (ŁKS Włókniarz). 

6 bramek —  Krasówka 
Szombierki). 

3 bramek — Jackowski (Gwardia), 
Cieślik (Ruch), Nowak (Związkowiac 
Garbatnia) j Szleger (Górnik Radlin). 

4 bramki —  Czapczyk (Kolejarz 
Poznań), Górski (Legia), Kohut (Gwar- 
dia). 

3 bramkś — Gracz (Gwardia), Ku- 
czyński + Rajtar (Oqniwo Cracovia), 
Kubick; (Ruch), Sąsiadek (Legia), 
Franke (Górmk Radlin). 


(Górnik 


Zdjęcia w dzisiejszym „Piłkarsw” : 
T. Toliński, Borek, Rumianowsaki. 
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Spójnia Kraków mistrzem | grupy 
krakowskiej A klasy 


Grupa II 
2:1 (0:1) 
KOLEJARZ KRAK.—UNIA GROBLE 
Bramki dla Kolejarza  strzelilir 
Łapiński Z. i Srojny, Sędziował 
Pałka, al 


KOLEJARZ PŁASZ.—BUDOWLANI ` 
ŁOBZÓW 6:1 (3:0) | 


Drużyna płaszoweka odmosła Niets 
Czek:wanie wysok e zwycięstwo, — 
Bramki strzelili. Sroka S.. Sroka J. f 
Kasprzyk (po 2) dła Kolejarza. Diş 
Budowlanych — Hajdzińsk. (z karnes 
go). Sędziował p. Poplatek, . 

WŁÓKN. TRZEBINIA—UNIA 
SZCZAKOWA 15:1 (2:1) 

Szczakowa jedynie w pierwszej po 
łowie nawiązała równorzędną grę, 
Po przerwie przewaga Trzebini byłę 
przygn:atająca. Sędziował p. Seiche 
ter. 

OGN. CRACOVIA Ib—UNIA 
BOREK 3:1 (1:1) 

Bramki dla Cracov i zdobyli: Dys 
cjan, Kaszuba (z wolnego) j Kadłue 
czka. | 

STAL CHRZANÓW—UNIA 
OŚWIĘCIM 3:1 (0:0) 


Niedziełne wyniki | 
w lidze węgierskiej 


BUDAPESZT (tel. wł). Ubiegłe$ 
niedzień uzyskano w rozgrywkach 
ligi węgierskiej następujące wyn ki: 

Honved — Dorogi Tarna 7:2 (4:1). 

Edosz — Ujpest 8:1 (3:1). 

Textiles — Swombathełył Lok. 4:0 
(2:0). 

Csepel — Postas 5:1 (3:0). 

Salgctarjani Tarna — Debreceni 
Lok. 4:2 (1:0). 

Gyori Vasas — Vasas Bud. 3:3 
(1:2). ) 
Olajmunkaa — Soroksaz 0:0. | 
Feherfurwar — Eleoere 4:2 (3:1) T 
Po tych rozgrywkach w tabeli pre 
wadzi Honved 45 punktów przed Ee 
doszem 43 i Textliecaem 88 punktów, 
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Pechowa porażka białoczerwonych 


na własnym boisku 
Unia Ruch—Ogniwo Cracovia 2:1 (2:0) 


SKŁADY DRUŻYN: 


Ruch: Wyrobek, Bomba, Gebur, 
Jacek, Hajduk, Suszczyk, Kubicki, 
Cebula, Tfm, Cieślik, Przecherka. 

Cracovia: Rvbicki, Glimas, Gędłek, 
Mazur, Parpan, Jabłoński I, Bobula. 
Radoń, Poświat, Rajtar. Kuczyński. 

Tradycyjny pech  prześladujący 
„biało-czerwonych w spotkaniach z 
Ruchem na własnym boisku I tym ra- 
zem położył wybitne pigtno na prze” 
biequ spotkania. Wyrównana Gra w 
pierwszej części meczu į zdecydowa- 
na przewaqa w druqiej połowie qry 
kwalifikowała do zwycięstwa qospo- 
darzy. Nie znaczy to jelnak, aby 
śląski przeciwnik ustępował wiele 
drużynie krakowskiej. Ślązacy wyko- 
rzystywajl w pełni atut szybkości, 
aórowali w liniach obronnych dokład- 
nym kryciem przeciwnika, etoeując 
poza tym najprostsze ale skuteczne 
środk; obrony. Do' przerwy drużyna 
Ruchu przedstawiała całość więcej 
zwartą, praca  poszczeqólnych linii 
zazębiała sie idealnie. Ślązacy uzy- 
ckujęc do przerwy z niewielu akcji 
dwie bramki, 

Do zmianie pól zastosowali system 

defensywny. 
oofając w niebezpiecznych momen- 
tach całę drużyne pod własna bram- 
kę. W rezultacie qoście 
3 Krakowa dwa cenne punkty. | 

O biało-czerwonych można napisać 
tyle, że gdyby w pierwszej części ary 
zagrali z taką ambtcja i zaciętością 
jak w drugiej, to niewątpliwie wY- 
nik końcowy meczu byłby inny. 

Trzeba dodać, że nawet rzut karny 
nie został przez Glimasa wykorzySłta- 
ny. 

Linia ataku qogpodarzy Zaarałą na 
spodziewanym poziomie. a szczceqól- 
nie po przerwie spisywała się dobrze, 
poch strzałowy napasniików ; Za 
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Źwiązkowiec-Polonia 3:2 


(Dokończenie ze str. 1) 


pomocnik gości Szczepański, a strzał 
jego broni z trudem Stefaniszyn na 
Tóg. 

28 min. przynosi prowadzenie dla 
Poloni; ze strzału Szularza głową 
po rzucie rożnym. W chwilę potem 
po pięknym zagran u całego ataku 

BOŻEK OTRZYMUJĄC PIŁKĘ 
— STRZELA Z 20 M. Z WOLEJA. 
Mimo efektownej parady Borucza 
piłka siedz; w siatce. © K% 

Bramka ta dopinguje Zw'ązkow- 
ea, który przeprowadza grozne 
ataki, mające swe zakończenie strza- 
łowe. Niestety błąd  Piekulskiego 
kosztuje gospodarzy utratę drugiej 
bramki w 38 min. Obrońca Zwią- 
zkowca podaje piłkę zbyt słabo Ste- 
faniszynowi, którego uprzedza Jaź- 
nicki, zdobywając prowadzenie dla 
drużyny warszawskiej. 

Po przerwe Związkowiec zaczyna 
przeprowadzać energiczne ataki, 
' dążąc za wszelką cenę do uzyskania 
wyrównania. Polonia przeprowadza 
jedynie wypady _skrzydłowymi, 
przy czym omal nie pada trzecia 
bramka; Wesołowski strzela jednak 
za wysoko. 

W 10 min. Bożek uzyskuje wy- 
równanie i od tej chwili 


NA BOISKU PANUJE 
NIEPODZIELNIE DRUŻYNA 
KRAKOWSKA 


Zepchnięta do defenzywy Polonia 
broni się rozpaczliwie, jednakże 
gospodarze zdobywają zwycięską 
bramkę w 31 min. ze strzału lewego 
łącznika Garbarni, Nieco wcześniej 
Borucz w pięknym stylu broni 
strzał Glajcara i główkę Parpana. 

Szereg pozycji do powyższego wy- 
niku marnują Parpan i Browarski. 

Zawody prowadził ob. Cober z 
Katowic przy 5 tys. widzów. 


wywieżli ; 


qęszczenie pod bramką przeciwnika 
nie pozwoliło na zaznaczenie jej pra- 
cy cyfrowo. 

W żelaznych dotychczas Jiniach de- 
fensywnych Cracovii od dłuższeqo 
czasu obserwujemy na prawej pomo- 
cy lukę. Jabłoński I nie potrafi prze- 
łamać kryzysu formy, wykazywanej 
prawie od początku sezonu. 

Przebieg spotkania: 

Już w 3 min. Poświat demonstruje 
skuteczny raid. ale piekny jeqo strzał 
przechodzi obok shimka. Przez kilka 
minut ara toczy sie na środku bois- 
ka. 

Jl min, przynosi pierwszy sukces 
drużynie śląskiej. Sprytne wyrzuce- 
mie piłki z auta, prostopadłe podanie 
Cebuli į reszte załatwia Tim. strzela- 
jąc obok wybieqającego Rybickiego. 

Ruch prowadzi 1:0 

W 14 min. Parpan bije rzut wolny, 
trafia jednak w mur zawodników. a 
poprawkę wyłapuje przytomny Wy- 
rob ek. 

Przez 20 min. trwa walka prowa- 
dzona ze zmiennym cezczęściem. Ata- 
ki Ruchu sa qrożniejsze, a napastni- 
cy w każdej pozycii decyduja cię na 
strzał. W tym okresie ary *wspaniała 
bomba Suszczyką muska poprzeczkę, 
a świetnie wystawiony przez Radonia 
Poświat ma identyczna pozycję jak 


| Tim poprzednio, strzela jednak w 
aut. 
Błyskawicznie natomiast przępro- 


wadzony atak Ruchu kończy ele cen- 
trą Przecherki, a Cieślik wspaniałą 
qłówką lokuje piłkę w sam róg bram- 
ki. Rybicki był bezradny. 

Po zmianie pól blało-czerwoni. zry- 
wają sie do qeneralneqo ataku į już 
w pierwszych 5 minutach pech prze- 
szkadzą im w zdobyciu bramki. Dwu- 
krotnie bowiem pod nieobecność Wy- 
robka w bramce ratują 6zcześliwia — 
obrońcy. 

Ruch cofa całą dnmwsynę na przed- 
pole Gwej bramki, zacięcie broniąc 
uzyskaneqo wyniku. 

Nawet rzut karny nie zostaje przez 
aospodarzy wykorzystany, Glimas bo- 
wiem strzela w aut. 

Z minuty na minute rośnie nacisk 
qospodarzy. jednakowoż upraqniona 
bramka pada dopiero w 31 min.-.W 
zamieszaniu podbramkowym Kuczyń- 
ski ubiega Wyrobka i uzyskuje je- 
dyną jak Się okazało bramke dla 
swych barw. 

Cracovia ma ieszcze szereq pozycji 
podbramkowych, jednak ambitni ślą- 
zacy potrafią w porę przeszkodzić w 
stizale, czy też wykopem oddali 
choćby na chwilę niebezpleczeńetwo. 
Pod koniec spotkania Cracovia na 
chwilę traci oddech i Ruch dochodzi 
do qałosu. 

Ale i w tym Okresie pięknie prze- 
prowadzony atak dqospodarzy prawą 
strona mógł przynieść wyrównanie. 
Płaska jednak centra Kuczyńskieqo 
trafia w noge obrońcy i wychodzi na 
TÓQ. 


Tak się strzela... 


Gorące da zwolenników Cracovii 
minuty ary upływajłą i w końcu ar- 
biter spotkania .p. Kubicki z Gdańska 
odqwizduje koniec qry- 

Widzów około 15 tysięcy. 


A. G. 
%* 


Przed spotkaniem iigowym Unia 
Ruch — Ogn. Cracovia przodownik 
sportu T. Parpan i&enisistka junior- 
ka Krystyna Kubalanka wygłosili w 
związku z akcją podpisywaniu ape- 
lu sztokholmskiego oświadczenia. 
których tekst podajemy poniżej. 

APEL T. PARPANA 


W imieniu sportowców — człon- 
ków Z. K. S. Ogniwo — Kraków 
zyromadzonych w dniu  dzisiejszywi 
— oświadczam, że  solidaryzujemy 
się z uchwałami Kongresu Sztokholm- 
skiego w obronie pokoju przeciw 
wszelkiego rodzaju agresi Żądamy 
bezwarunkowo zakazu użycia energii 
atomowej jako środka niasowej zbro- 
dn. przeciw ludzkości mułującej po- 
kój. Odpowiedzią naszą na zakusy 
anglo-amerykańskich podżegaczy wo- 
jennych będzie praca wzmożona nad 
azybszym i lepszym wykonanient 
planu 6-letniego — nad uzyskaniem 
coraz to lepszych wyników 
wych — a przez to dorzucimy ce- 
giełkę do zbudowania szczęśliwej 
przyszłości i utrwalenia pokoju. 

Niech żyje chorąży pokoju świa- 
toweyo Generalissimus Stalin! Niech 


żyją sportowcy wszystkich narodów 
niłujacych pokój! 
WEZWANIE 
KRYSTYNY KUBALANKI 

W imieniu wszystkich młodzików 
zrzeszonych w naszym klubie — 
wzywam juniorów całej Polski do 
gremialnego złożenia podpisu pod 


apel sztokholmski. 

Pokój — a co za tym idzie i do- 
brobył państwa, może nam zapewnić 
szczęśliwą przyszłość — która jest 
marzeniem wszystlctch narodów świa- 
ta. 


Wróciłam niedawno z Moskwy ài 
Leningradu — ze środowiska najwię- 
ksecj kutni. aportowców. na świecie, 
którzy w. nieustannej. pracy: dtwtga- 
ją ma coraz to wyższy poziom sport 
międzynarodowy. Wzywam Was ko- 
leżanki i koledzt żebyście s nich brali 
przykład. Wytężoną pracą na bni- 
skach i na salach gimnastycznych 
będsiemy walczyć o pokój 4 wygramy 
go, bo w tej walec jest z nami Zwią- 
zek Radziecki. 

My młodzież polska chceny swym 
wkładem pracy przyczynić się do 
wielkiego dzieła odbudowy nowego 
świata, świata pracy i wiecznego po- 
koju. 

Niech żyje Obywatel Prezydent 
Bierut — nasz wielki opiekun. 

Niech żyje młodzież sportowa wol- 
nych ludów światał 


Grad bramek na meczu 
Legia-Szombierki 8:3 (5:3) 


WARSZAWĄ (tel, wł.) Mecz pilkar- 
skl! o mistrzostwo bigi rozeqrany w 
Warszawie między mie kcowym CWKS 
Legią a Gómikiem z Bytomia, zakoń- 
czył się wysokim zwycięstwem dru- 
żyny Legi 8:3. 

Bramki dla zwycięzców zdobyłi: 
Sąsiadek — 3, Górski — 2, Wojcie- 
chowski, Ochmański, Olejnik po 1. 

Dla Górnika Krasówka, Pająk i 
Renk. | 

Drużyny grały w następujących 
składach: : 

Legia: Skromny, Płotrowski, Sera- 
fin, Zieliński, Orłowski, Oprych. Są- 
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Przed meczem U 
nia Ruch — Ogni- 
wo Cracovia, zna 
na tenisistka kra- 
kowska Kubalan- 
ka wezwaia wszy- 
stkie kobiety, u 
brawiające sport, 
do składania pod- 
płisów pod apelem 
sztokhołlmskiin. — 
Na zdjęciu Kuba: 


lanka w czasie 
swego przemówie- 
nia. 


siadek, Wojciechowski, Górski, Olej- 
nik, Ochmański. 

Górnik: Jung, Czernik, Gaweł, Ce- 
qalarek, Banisz. Wieczorek, Pająk, Je- 
rominek, Krasówka, Krawczyk, Rem. 

Wysokie zwycięstwo drużyny woj- 
skowych jest zasłuqąa lotnego Ich a- 
taku, oraz wyjątkowo słabych for- 
maci; defensywnych przeciwników. 

W Leqii słabo wypadła obrona, 
szczeqólnie Serafin. Bramkarz Skrom- 
ny w płerwszej połowie był wvyrażnie 
niedysponowany. 

Po przerwie gqómicy wyrażnie 0- 
padli z sił i wojskowi miel; całkowi- 
tą inicjatywę. - 

W drużynie qości najłepszy qracz 
Krasówka był pieczołowicie pilnowa- 
ny przez przeciwników i nie mógł 
rozwmąć 6wych akcii. 

Sedziował Naporski (Łódź). widzów 
około 10 tys. 


Spływ kajakami Dunajcem 


W ramach VIII Kajakowych Gór- 
skich Mistrzostw Polski, które odbę- 
dą się w Zielone Święta w dniach 
27, 28 j 29 maja, Okręg Kajakowy 
Krakowski organizuje spływ kaja- 
kami Dunajcem na trasie Nowy 
Targ — Nowy Sącz w dniach 28 į 29 


sporto- 


NN o a aI a D O A E ë o o o m WM e O c i e o o TTE CNN S E 0 E D 


maja. W spływie udział brać mogą | 


tylko kajakowcy, którzy osobiśc e 
zgłoszą swój udział w sekretariacie 
Okręgu, Lenartowicza 21, godz. 17— 
19. Indywidualny spływ Dunajcem 
niedopuszczalny. Zgłoszenia przyj- 
muje się do piątku 28 maja br, 


Rybicki smutnie patrzy za piłką, która ugrzęzła w síatce po pięknej 


główce 


Cieślika. Ruch pro wadzi już 2:0. 


Sytuacja Warty zaczyna być groźna 
Gwardia Związkowiec Warta 2:0 (0:0) 


POZNAŃ (tai. wł). Gwanda, któ- 
ra dotychczas nie miała wiele szczęś- 
cia do Warty poznańskiej na tamtej- 
szym terenie, tym razem odniosła Za- 
służone zwycięstwo. Wystąpiła ona 
w nowej konfquracii: bez Kohuta i 
Mamonia. Atak „qwardzistów ' w me- 
czu niedzielnym qrał w następującym 
zestawieniu: Cisowski, Gracz, Jas- 
kowski, Rupa, Mordarski. Linia ta 
kombimowała dobrze. jednak na po- 
lu karnym gubiła sie ; zwiekałą ze 
strzałem, toteż do przerwy wynik był 
bezbramkowy. Po przerwie Gwardia 
ma znaczną przewagę i w 23 mín. 
Gracz przerywa się, mija obu obroń- 
ców i strzela obok robinzonująceqo 
Krystkowłiaka pierwszą bramkę. 

Również i druqa bramka jest za- 
ałuqą Gracza, który otrzymawszy Dpil- 
kę od pomocy prowadzą ją przez pół 
boiska, podaje Jaskowskremu, który 
z odleqłości 5 m. zdobywa drugą 
bramke ij ustala końcowy wynik. 

Dalsze wysiłki Gwardii mimo ko- 


"Kadra narodowa pilkarzy 


Na podstawie obserwacji formy 
piłkarzy w * tegorocznych spotka- 
niach ligowych i międzypaństwo- 
wych, kapitanat PZPN ustalił, pier- 
wszą w tym roku, kadrę narodową 
p łkarzy. 

Do kadry obejmującej 34 zawod- 
ników powołani zostali: 

Bramkarze — Borucz, Janik, Juro- 
wicz, Skromny. 


Obrońcy —  Barwiński, Gędłek, 
Glimas, Janduda, Sobkowiak, Wo- 
łosz. 


Pomocnicy — Brzozowski, Bieniek, 
Duda, Kalus, Narloch, Parpan, Sło- 
ma, Suszczyk, Wieczorek. 


Napastnicy — Anioła, Bożek, Cie- 
ślik, Dybała, Gracz, Jaśkowiak, Ko- 
hut, Kuczyński, Łącz, Opitz, Rajtar, 
Sąsiadek, Trampisz, J. Wiśniewski, 
E. Wisniewski. 


| m 
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losalnej przewaqi spełzły na niczym 
qdyż atak «ubi się w zawiłych kom- 
binacjach podbnamkowych. Najlepszy 
dowód, to trzy doskonale pozycje 
podbramkowe. z których ani Jaskow= 
ski, ani Mordarski nie traflli do pu- 
stej bramki. 

Do zwycięstwa Gwardii wałnie 
przyczynił się doskonale pracujący 
Gracz, który był duszą drużyny. Coe 


"'fał się do tyłu, odbierał piłkę i wve 


rabiał kolegom pozycje do strzału. 

O Warcie nie wiele można powic= 
dzieć, qdyż zawiodła na całej linii. 
Focząwszy od Krystkowiaka, który 
grał nerwowo, a skończywszy na Noli 
napadu, wszyscy qrali słabo. Obawiać 
sie należy, ża jeśli nie nastąpią jd* 
kie zmiany, to Warta może pożegnać 
cię z ligą. 

Zawody prowadził? p. Haselbusz, 
przy udziałe 8 tys. wxizów. 


Górnik Radlin Kolejarz 
3:1 (6:0) 


RADLIN (tel. wł). Górnicy ra- 
dlińscy zrehabilitowaji się za czware 
tkową porażkę z Ruchem i po emo- 
cjonującej grze zwyciężyli poznan- 
skiego Kolejarza 3:1 (1:0), Poznania- 
cy byli leps. technicznie, ale ofiar- 
ność i ambicja Góenika odniosła 
tym razem trumf. Górnicy po przere 
wie zdobyli wyraźną przewagę, któr 
ra w rezultacie przyniosła zasłużone 
zwycięstwo. ; 

Drużyny grały w nast, składach: 

Kolejarz: Gałębiowski, Sobkowiak, 
Wojciechowski I, Słoma, Tarka, Mae 
tuszczak, Bednarek, Anioła, Czap= 
czyk, Białas, Kołłuni:ak. 

Górnik: Budny, Pytlik Bober, 
Rzątek, Grzegorczyk, Kurzeja, Zauer, 
Franke, Szieger, Warzecha, Bybała, 

Bramk; dla Gómika zdobyl: Wa- 
rzecha. Franke, Szleger. Honorową 
bramkę dla Poznania uzyskat Słoe 


Sędziował bardzo dobrze p. Mi- 
chalik z Krakowa, Widzów 5 tys. 


Włókniarze wyjeżdżają ze Sląska 
| bogatsi o dwa punkty 
ŁKS Włókniarz-AKS Budowlani 1:0 (0:0) 


CHORZÓW (tel. wł.). Chorzowscy 
Budowlani grając w ubiegłą nie- 
dzielę na własnym boisku ulegli łó- 
dzkiemu Włókniarzowi w stosunku 
0:1 (0:0). Wynik spotkania nie od- 
zw erciedla przebiegu gry, gdyż 
miejscowi byli zespołem lepszym i 
przez większą część gry przeważali. 


SKŁADY DRUŻYN: l 


Budowlani:  Jamk. Karmański, 
Janduda, Muskała, Wieczorek, Gaj- 
dzik, Kulig, Pistula, Spodzieja, Bo. 
żek, Barański. 

Włókniarz: Szczurzyński, Włedar- 
czyk, Łuć, Mueler, Urban, Pietrzak. 
Hogendorf, Baran, Jancczek, Koż- 
miński, Zygmuncik. 

Jak widać z powyższego, gospoda- 
rze wystąpili już bez Durnioka, któ 
ry powołany został do służby wojsko- 
wej. W zespole gospodarzy tym ra- 
zem wyróżnił się Karmański i Wie- 
czerek w pomocy, który w sumie 
więcej strzelał na bramkę przeciw- 
nika niż cała pątka ofensywna Bu- 
dowlanych. W ataku najlepszy był 
młody 17-letni Pistula. 

W drużynie łódzkiej doskonały 
Szczurzyński w bramce, który obro- 


nił wiele sirzaów i zapewnł dwą 
cenne punkty. 

Reprezentanci Polski Baran į Hos 
gendort zagrali bardzo słabo, podos 
bnie jak Spodzicja, Muskała i Ba 
rańnski u gospodarzy. Byli oni naje 
słabszymi zawodnikami na boisku. 

W perwszej części gry przeważają 
Budowlani, a Wieczorek w 13 min 


przestrzeliwuje rzut karny podyktoe 


wany za faul Mullera na Barańskim. 
W 19 min, Szczureyński bron; strzał 
Pistul:. 

W 35 min. Janeczek zdobywa dla 
Łodzi bramkę, której jednak sędzia 
nie uznał, uważając ją jako zdobytą 
ze spalonego. W dwie m'nuty póź: 
niej Szczurzyński brony ostry strzał 
z odległości.3 m. l 

Po zmianie stron gra się wyró 
wnuje. W 48 min. straał Muskały 
przechodzi o mil metry nad porrze. 
czką, W 4 min. później Baran strzae 
łem nie do obreny zdobywa jedyną 
bramkę dnia, Od tego momentu ło- 
dzianie grają na czas, cofając się do 
defensywy. j 

Słabo sędziował p. Drabikowski 8 
Krakowa. Widzów 4 tys, ae 


; 


Ostatnia droga 
A. Czerwińskiego 


Przed paroma dniami odbył się 
w Krakowie pogrzeb Sp. Anto. 
niego Czerwińsk ego, b. wicepre- 
zesą i członka zarządu K, S. Cra. 
cov'a. W tej ostatniej drodze 
Anton'ego Czerwińskiego, towa- 
rzyszyło Mu wielu przyjaciół- 


członków klubu, którzy tak jak 
On. sport piłki nożnej į barwy 


klubowe serdecznie ukochali, 

Od 30 niemal lat był śp. A. 
Czerwiński członkiem Cracovii. 
Z nią razem przeżywa) troski i 
radości, zwycięstwa į porażki, 
wzloty i spadek do niższej klasy. 
lecz zawsze był wiernym człon- 
kiem i wiernym współpracowni- 
kem klubu. 

Wierny uczeń niezapomnianego 
prezesą klubu, zmarłego dra Ed- 
warda Cetnarowskiego, na Stano. 
wisku wiceprezesa klubu, wycho- 
wywał młodzież szkolną i robot- 
niczą. która w śp. Antonim Czer- 
wińskim znajdywala zawsze cpie- 
kuna, doradcę i wychowawcę, 

Uczył} Antoni Czerwiński mło- 
dzież rebotn'czą w wielu i: 
es 


KS Cracovia, że sport nie 


sam w sobie celem, lecz jest tyl- 
ko śrcdktem do celu. Uczył, — 

jak należy postenować w okreS'e 

młodości, by stać się dobrym o0- 

bywatelein kraju i dobrym jego 

synem. 

Nie było dla śp. Antoniego 
Czerwińskiego trudności niepokox | 
nanych. Zawsze czynny, umiał 
przezwyciężać przeszkody, by 
tylko tej ukochanej przez Niego 
młcdzieży ułatwić į naukę i upra- 
wianie sportu, 

To też kochała Go młodz:eż. 
Kochałaą i pamiętała zawsze © 
Nim, W dniach Jego długiej cho- 
rocby i w dniu Jego ostatniej 
drczgi, młodzież K. S, Cracov:a 2 
była przy Nim. 

Gdy w dniu pogrzebu trumnę 
śp. A. Czerwińskiego ustawiono 
nad grobem, młodzież Cracovl! 
w kostiumach sportowych ckryła 
tę trumnę sztandarem o barwach 
klubu, jak gdyby chcąc pow e- 
dzieć: „niech Ci te barwy, które g 
tak ukochałeś — towarzyszą Po 
wieczne czasy". 

Cześć Jego pamięci! 


-1 zagranicznych 


MOSKWA. 


mo, które rozpoczęlo niefortunnie te- 


Moskwiewskie Dyna- 


coroczny sezon piłkarski, doznając 
kolejno 3 porażek i znajdowało się 
na końcu tabeli mistrzowskiej, od- 
niosło na własnym stadionie zwycię- 
stwo nad drużyną Dynamo z Kijo- 
wa w stosunku 3:1. 
| „IR 
Wobec stałych niespodzianek w 
rozgrywkach, prowadzenie w tabeli 
mistrzostw piłkarskich ZSRR ciągle 
się zmienia. Obecnie na czcle tabeli 
znajduje się Dynamo (Tbilisi), któ- 
re 10 8 spotkaniach zdobyło 11 pkt. 


x 
GENEWA. W Grenoble odbył się 
mecz piłkarski F'rancja—Szwajcaria. 
Wynik spotkania 1:1. Zawody stały 
na słabym. poziomie. 


SZTOKHOLM. Udział piłkarzy 
Szwecji w mistrzostwach świata w 
Brazylii stoi pod znakiem zapytaniu. 
Czołowi bowiem zawodnicy odmawia- 
Ją wyjazdu. Czwartym z kolei za- 


wodnikiem, który zrezygnował jest 
Anderson z AIK Sztokholm. F 
Dooi 


Czołowa ping-pongistka świata Gizi 
Farkas w karykaturze węgierskiej. 


| Panu rację, 


PIŁKARZ 


Piłka nożna podbija wieś 


Piłka nożna, najpopularniejsza ga- 
łąż sportu, upraw ana z taką amb cją 
przez młodzież, już od dawna zjedna- 
ła sobie tysiące zwolenników rów- 
nież i na wsi. Właśnie płka nożna 
utorowała drogę 'nnym cziedzinom 
sportu, popularyzując je i umasawia- 
jąc. Ona wreszce z każdym dniem 
zdobywała nowych zwolenników, a 
magczny jej wpływ przerzucił się 
wkrótce z młodego pokolenia na 
starsze. 

N ejeden tatuś często marzy o sła- 
wie piłkarskiej dla swego synka. Bo 
czyż ne byłoby to przyjemnie mieć 
w rodzinie takiego płkarza jak 
Gracz, Parpan lub Rybicki? 


— Pamiętaj — powiada niejeden 
ojc ec, marzący o sław e piłkarskiej 
dla swego syna — że żaden dobry 
sportowiec nie będzie pił i żle się 
prowadz:ł, 

I przyznać trzeba, że ten argu- 
ment ma przekonywującą siłę. Nie 
tylko w mieście. 

Zanim odpowiem na pytane, czy 
piłka nożna na wsi wywołuje rów- 
nież ożywione dyskusje, przypomnę 
pokrótce o pierwszych przejawach 
ruchu sportowego na wsi, Było to 
przed trzydziestu laty, to jest w o- 
kres e mojego wczesnego dzecin- 
stwa. 

Z mojej rodzinnej wsi chodziło do 
gimnazjum w pobliskim miasteczku 
dwóch synów chłopskich. Pewnego 
razu zawołal on: na błonie swych 
rówieśników, którym nie dane było 
uczęszczać do szkół, by rozegrać .„pra- 
wdziwy mecz”. Zaczęła się gonitwa 
za piękną skaczącą po zielonej mu- 
raw e skórzaną płką. Odtąd już jej 
urok podbił wszystkich chłopców. 
Odtąd zaczęto w mojej rodzinnej wsi 
uprawiać sport. Właściwie użyte w 
tym miejscu słowo „uprawać" ne 
bardzo odpowiada prawdzie, gdyż 
kryje ono w sobie pojęcie .pewnej 
systematyczności a tymczażem w mo- 
jej wsi grało się bez żadnej metody, 
bez planu, żywiołowo. Wall śmy w 
piłę każdej niedz el: aż dudniło. Cze 
sto również grało się w dzień po- 
wszedni. Czasu wprawdzie było nie+ 
wiele, gdyż pasanie krów i inne ro 
boty polne stawały na przeszkodzie, 
ale każdy z nas tak pokochał grę w 
piłkę, że szukał tylko sposobności, 
aby się z domu wyrwać. 


boisk piłkarskich 


AMSTERDAM. Międzypanństwowe 
spotkanie piłkarskie przyniosło zwy- 
cięstwo reprezentacji Holandii nad 
Anglią B w stosunku 3:0 (1:0). 

Jęst to już druga porażka w ciągu 
ostatnich dni II reprezentacji Anglii, 
która ostatnio przegrała z Włocha- 
ni 0:5. 


sk 

BRUKSELA. Reprezentacja Bel- 
gii przegrała w Brukseli w między- 
państwowym meczu piłkarskim z 
Anglią 1:4, prowadząc do przerwy 
1:0. 

* 

SZTOKHOLM. W lidze szwedz- 
kiej pudły ostatnio następujące wy- 
niki: AIK Sztokholm—Elfsborg 1:8, 
Goetebory—Djurgarden 1:2, Halmia 
Sztokholm—Degerfors 2:0, Helsing- 
borg—Jónkópping 1:2, Malmoe FF— 
Kalmar FF 4:1, Norrkorping Kam- 
„aterna—Gais Goeteborg 1:1. 


a e +o 
Odpowiedzi xedakcji 
P, K. GRABOWSKI, KRAKÓW: W meczu 
Kraków—Brno (7:1) na pozycji obrońcy obok 
Barwińskiego grał Gędłek. Bram; camobój- 
czej nie było. W meczu 2. CDKA grała b. 
S'ezska Ostrava (obecnie Zeleznioary Vitko- 
vice). 
X 


P. K. MONSTROWICZ, stud. A. Ht KTa= 
ków: Porozumienie się eçdziów, jest niedo- 
puszczalne, Uwagi Pańskie są słuszne, 


x% 

P. M. KOZIŃSKI, Kraków, Syrokomii 20: 
Sprawę zbyt wysokich opłat za wypożyczenie 
aiatki 4 piłki, skierowa:śmy do zarządu sta- 
lionu miejskiego. Po otrzymaniu odpowiedzi 
— wyjaśnimy listownie. 

% 

P. FR. KOŁTUNIAK, Kraków: Zgadzamy się 
2 Panem. 12:8 4 11:8 jest lepeze aniżeli 8:8. 
Pomyłka widoczna, ale spowodowana szybkim 
tempem pracy, która odbywa się w nocy. 
List ten winien być akierowany pod właści- 
wym — katowickim, adresem, 


* 
pP. NOWICKI ST.. BRZESKO:  Przyznajemy 
ale mutor pisał artykuł jeszcze 
przed meczem Gwardii z Legią, a po mecz 


| Gwardli z Górnikiem bytomekim. gdzie kna- 
, kowianie zagnali bardzo dobrze własnie w M 


ni ataku. Co do typowanego przez Pana 
środkowego napastnika, nie zgadzamy się z 
Panem. Dlugo nie grał a o formie zawodnika, 
kapitanat przeświadczonym być musi widząc 
go w poważnych zawodach. 


Najczęściej graliśmy wieczoran a ` 
nie rzadko nawet przy św etie ksę ` 


życa. Bramki oznaczal śmy czapka- | 


m, no i oczywiście graliśmy boso. 
Jak wiadomo, nasi starsi ojcow e za- 
harowani ciężką pracą, uważali sport 
za wybryk i często powołując się na 
własną młodość, początkowo w ogóle 
zabran al: grać, zaś o grze w butach 
nigdy nie było mowy. Ale o dziwo, 
surowy tryb życia na wsi, oraz prze- 
świadczenie, że sport jest lżejszym 
przejawem życia, że mogą sę nm 
zajmować tylko próżniaki, to zaczy- 
nało z biegiem czasu pod wpływem 
piłki tracić na $-le. Toteż k edyśmy 
w niedzielę rozpoczynali mecz, star- 
Si coraz częściej przychodz 1: na bło- 
nie przyglądać się grze. Niby to z 
ciekawości, ale widać było, że w go- 
rących momentach podbramkowych 
nejeden wczuwając sę w sytuację 
nie mógł spokojnie ustać na miejscu, 
zaciskał pięści, kopał nogą powie- 
trze, jakby tymi rucham' chc ał do- 
pomóc pojedynkującym się o piłkę 
graczom. A więc į tu piłka, w tej za- 
padłej wsi odnajdywała swoich sym- 
patyków. 

Tak było dawno, , a czy. dz'ś jest 
podobn e? Myślę, że obecnie jeśli się 
coś pod tym względem zmieniło, to 
chyba tylko na korzyść piłki. 

Cóż więc dz'wnego, że obeonie w 
okresie umasowien a sportu piłka 
znowu Staje się czynnikiem mobile 
zującym młodzież dla sportu. Za nią 
rozwija się zainteresowanie do lekko- 
atletyki i innych dziedzin sportu. 


Maciej W 'erzba 
(koresp. chłopski) 


Zwycięzca konkursu 


dziękuje 
redakcji „Piłkarza” 


Zwycięzca konkursu sportoweqo p. 
Edward Gąsior przesłał na adres re- 
dakcji list, któreqo treść w całości 
przytaczamy: 

„„Dziękuję redakcji „Piłkarza" za 
pierwszą nagrodę, która umożliwiła 
mi oglądanie tak ciekawego spotka- 
nia, jakim był mecz Polska—Rumu- 
nia. Z meczu tego jestem bardzo za- 
dowolny i chociaż zakończył się wy- 
ntkiem remisowym, — at l na boar- 
dzo wysokim poziomie, jakiego w 
życiu nie oglądałem. Dopiero dzięki 
zwycięstwu w konkursie sportowym 
mogłem być świadkiem tak wspania- 
łych zawodów. Szkoda tylko, że w 
reprezentacji nie wystąpił Parpan. 
Może nie pozwoliłby rumuńskim na- 
pastnikom odwiedzać naszej „świą- 
tyni", 

Jeszcze raz dziękuję redakcji „Pił- 
karza“ i życzę owocnej pracy dla do- 
bra sportu polskiego a drużynom 
krakowskim dobrej gry, aby nadal 
tworzyły czołówkę w naszej kdze m- 
karskiej. 

Z poważaniem 


EDWARD GĄ4ĄSIOR 
Bystra Śl. Sanatorium ZUS. 


CZUDINA BIJE REKORD ZSRR 


Czołowa  lekoatletka radziecka 
Aleksandra Czudina pobiła rekord 
ZSRR w skoku w dal wynikiem 5,93 
m. Dotychczasowy rekord — 5,82 m. 
należał do Hnykiny. 


NOWE REKORDY 
MOTOCYKLISTÓW RADZIECKICH 


Znany motocyklista radziecki Grin- 
gaut pobił rekord ZSRR na dystansie 
l km. ze startu lotnego. Gringaut w 
kategorii maszyn do 350 ccm, uzy- 
sak? rekordową średnią Szybkość 
140,879 km/godz. 

W kategorii do 250 cm. w tej Sa- 
mej konkurencji rekord ZSRR usta- 
nowił Matiuszin, osiągając średnią 
szybkość 167,3519 km/godz. 


|—— 


Przepisy 
dla młodych bokserów 


Międzynarodowy Amatorski Zw ą- 
zek Bokeerski. w trosce o zdrowie 
młodych bokserów, wydał nowe 
przepisy dla junorów. Wśród _ no- 
wych postanowień znajdujemy na- 
stępujące: l 

nie wolno pozwalać na zbyt silne 
£iogy, Zawodn'k, który w tej samej 
rundzie znajdzie się dwukrotnie na 
deskach, mus być poddany. Po 
przegranej przez k. o. nie wolno ju- 
nionowi walczyć wcześniej, jak po 
upływie 4 tygodn. Nowe przepisy 
mówią także o Stosowamiu tych Sa- 
mych zasad również przy trenin- 
gach, 


Drużyna krakowskiego Związkowca wezwała piłkarzy Polski do skła* 
dania podpisów pod apelem sztokholmsk'm, 


Na zdjęciu zawodnicy 


AKS Budowlanych j 


Związkowca Kr. przed 


złożeniem podpisów, Obok strażak wygrywający na trąbce hejnał krak. 


Kapitam drużyny Gwardlf=Kraków 

Jerzy Jurowicz składa podpis pod 

apelem sztokholmskim obrońców po- 
koju. 


St. Lastewicz — przodownik pracy 
i płkarz ZKS Związkowca brzema- 
wią przed mitk'rfenem. mu festu- 
jąc swą łączne:ć zg wielom lionową 
armky pokoju w Polsce. 


Niebezpieczny moment pod bramką Leglj w czasie spotkania Legia = 
Gwardia. 


Z meczu Związkowiec_AKS Budo- 
wiani. Na zdjęciu groźny atak Spo- 
dzieji likwiduje przytomnie Bienek. 


N/ebezpiecznym napastnikiem dru- 
żyny krakcwskiej był Kohut, które> 


Ko widzimy na zdjęciu w _ walce 
z prawym cbrońcą gości — P.'otrow- 
skim w meczu Leg'a—Gwardia. 


z 
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